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_Nr. Il. Na piątek. Rek 25. 

Wychodzi codziennie 2 wyjątkiem dni poświątecz= 
nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 

marki i 23 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
w cenniku pocztowym pod znak. 1 polnisch nr. 123. 

dnia 15-go stycznia 1915. 

W imię Boze za Wiare i Ojczyznę: | 
Redakcya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr, nr. 8. — Telef, 538. 

A —. I 

Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. Dortmund, Brakelerstr.2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7. Hamborn, H.-Sachstr. 41 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
10 ten. Kto często ogłasza otrzynia rabat. — Listy do 
„Wiarusa Polskiego" należy frankować i podać w 
nich dokłodnv adres piszącego. Rękopis nie zwracamy. 

Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25, 
ER 
‘Nine 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
ize mówić, czytać i pisać po polsku! 

‘Na I kwartał 1915 r. 
Czyli na styczeń, luty i marzec można 
w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
i Prenumerata na całe trzy miesiące 
| wynosi tylko 

| 1 marke 80 ienygów 
a z odnoszeniem do domu 42 fenygi wię 
cej, czyli razem 2,22 mr, 

U roznosicieli płaci się 70 fenygöw 
miesięcznie już z odnoszeniem, 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 

' go wypadku otrzymają spadkobiercy 
_ jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
| na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
_ piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 

ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum, 

| is 
sta 

Dziwne odezwanie się. 
fi Władze wojskowe  niejednokrotaie 

wskazywały na różnicę miedzy niemie- 

| ckim patryotyzmem a szowinizmem. Prze- 
| tiwko szowinizmowi wystąpił też już sze- 
| leg poważnych pism niemieckich. Dość 

wspomnieć głosy na łamach odnośnych 
' pism, skierowane n. p. przeciwko niekżó- 

rym zacietrzewionym profesorom, którzy 
Wystapieniami swemi sprawie niemieckiej 
W opinii neutralnej zagranicy nie pomaza- 
li, lecz szkodzili. 

Do takich wystąpień zaliczyć należy o- 
zwanie się na łamach „Die Umschau“ rad- 
ty gabinetowego dr. prawa i medycyny 
Behra, który tamże (w numerze 48.) opu- 
blikował pod nagłówkiem .,Zabezpiecza- 
tie, naszych granic" nastepujacy artyku? : 

„Podczas obrony granie naszych. pod- 
tzas operacyi wojennych przy granicach i 
Royer 

poza niemi, trzeba brać pod uwagę nietyl- 
ko własności terenu i siłę jego fortyfikacyi, 
lecz nadto stanowisko zamieszkującej te- 
reny te ludności. Jeżeli ludność ta zmie- 
szana jest z żywiołami, które, według na- 
nodowości swej należą do sąsiedniego kra- 
ju nieprzyjacielskiego, natenczas grozi 
wielkie niebezpieczeństwo szpiegostwa i 
zdrady, zwłaszcza, gdy posypia się franki 
i ruble, których sie nie szcząlzi. Jakkol- 
wiek zachowanie się ludności obeoiezyez- 
nej, a przynależnej do państwa niemie- 
ckiego, na obu pograniczach, na wscho- 
i zachodzie, gdzie szaleje wojna, było nao- 
gół uznania godne, to przecież mimo wszy- 
stko wyszły na jaw poszczególne wypadki 
popierania wroga: a wypadki te w gruncie 
rzeczy nie są zapewne jedynemi (udziela- 
nie wiadomości przy pomocy gołębi pocz- 
towych i t. d.). Gdyby ludność pogranicz- 
na była li tylko: niemiecka, lub przynaj- 
mniej dobrze po niemiecku myślącą, byly” 
by podobne wykroczenia prawie wyklu- 

czone. 
Bardzo poważne  niebezpieczeństwo 

grozi nietylko podczas wojny, «le i w czas 
sie pokoju, wówczas zwłaszcza, jeżeli lud- 
ność pograniczna całkowicie -należy do są- 
siedniej obcej narodowości, od której 
wbrew swej woli została: oddzielona. 
Wskazać tu należy choćby tylko na przy- 
gotowywamie „rewanżu, przemytnictwo 
it. p. Że po niedługiej i szcześliwie z wo 
li Bożej zakończonej wojnie takie obwody 
do państwa przyłaczyć będzie trzeba, mo- 
ma uważać mmiejwięcej za pewnik. Wo- 
bec tego rodzi się pytanie, w jaki sposób 
należy praytem przeciwdziałać wylusz- 
czonym powyżej niebezpieczeństwom. Od- 
powiedź na to nie trudna: trzeba stwo- 
rzyć obwody pograniczne czysto niemie” 
ckie. Da się to uskutecznić najlepiej w 
ten sposób, że przy zawieraniu traktatu 
pokojowego zażąda się odnośnych cześci 
ziemi wolnej od jakichkolwiek mieszkan- 
ców. Jakkolwiek są to twarde warunki, 
my, Niemcy, nie powinniśmy się przed nie- 
mi wzdnagać:;: jest to mimo wszystko fra- 
sziką dziecinną wobec mordu naszej egzy” 
stencyi, jakiego zamierzali dokonać na nas 

nasi wrogowie. Ziemi do rozkolonizowa- 
nia pomiędzy wywłaszczonych maja wro- 
gowie nasi dostatecznie wiele, posiada ją 
również Francya według własnego orze- 
czenia. Co do ostatniego można zasię” 
gnąć bliższych szczegółów z dzieła zapa- 
lonego Francuza i w nauce cenięnego Ber- 
tillona, ogłoszonego. p. n. „La depopula- 
tion de la France“, w którem autor ubole- 
wa nad faktem, że wiele żyznej ziemi or- 
mej, n. p. w Bourgogne, leży odłogiem. Ta 
więc zdobycz byłaby o wiele praktyezniej- 
sza, niż. wywłaszczenie dokonane po od- 
cięciu odnośnej części ziemi; u fas bowiem 
trudno byłoby znaleźć pomieszczenie dla 
wywłaszczonych. Zresztą oni powróciiiby 
niewątpliwie do swej ojczyzny i wywieźli 
by ze sobą wiele dobrego niemieckiego 
grosza. 

Nowy. niemiecki pas pograniczny do- 
szedłby z pewnością w krótkim czasie do 
wysokiego rozkwitu. Kontrybucya wojen- 
na dostarezytaby środków dostatecznych 
w celu zaopatrzenia kolonistów w odpo- 
wiedni kapitał obiegowy droga pożyczki, 
oraz w celu usunięcia spustoszenia spowo” 
dowanego wojną. Każda niemiecka miej- 
scowość stanowiłaby pewnezo rodzaju du- 
chowy fort zewnętrzny, zaś w każdym ra- 
zie realny i pewny punkt oparcia dla armii 
niemieckiej, jeżeli będzie musiała ponow- 
nie sięgmąć do broni. 

Tak pisze p. dr. Behr. 

L życia generała Joffre. 
Współpracownik gazety francuskiej 

„France de Bordeaux et du Sud-Ouesi * 
opowiada wrażenia odniesiona z Rivesai- 
tes, miejscowości urodzenia generała 
Joffre. Tam mieszka jeszcze jedna z sióstr 
generała, która dziennikarzowi zakomuni- 
kowała o bracie wiele szczegółów intere- 
sujacych. Joffre jest synem poważanego 
bednarza, który miał 14 dzieci. Z dzieci 
tych żyje tylko generał Joffre, jego brat, 
który jest poborca podatkowym i zamężna 
siostra. Po ukończeniu szkoły w. Pempi- 
gman przybył Józef Joffre, mając lat 15 i 

pół do Paryża, aby tu przygotować się de 
ecole potitechnique. W 17. roku życia 
zdał egzamin pod numerem 14. dla tego, ż 
mu trudności sprawiał. język niemiecki 
Najlepszym był on w matemażyce. Pod- 
czas swych odwiedzim w Rivesaltes pozo* 
stawał zawsze wobec ojca wiernym sy* 
nem, prosty, zamkniętym w sobie i nieco 
marzycielskim człowiekiem. Byto dla nie- 
go zawsze rozrywką, gdy ze swym ojcem, 
wujami i giotkami mógł zagrać w karty. 
Przytem wówiono po katalońsku; Joffre 
bardzo na to uważał. Z przyjaciółmi młe- 
dości żył w przyjaźni i przechodzące obok 
nich każdemu mzncił dobre słowo lub od- 
świeżał wspomnienia. Podczas iednej sry 
w karty późmiejszy generał radził ojcu, 
aby wykopał rowy na gruncie swoim w 
Bompas, aby grunt odwodnić i ułatwić od- 
pływ podczas powodzi. „Bóg mi &wiad- 
kiem, na rówach znam się — powiedział 
wówczas Jęfire — to wkracza w mój z4- 
kres. * Nie pomyślał wówezas o tem, jak 
sie miała spełnić prawdziwość tych słów. 
Pewnego dnia pieknego mózł' Rivesantes - 
powitać Joffrego jako generała. ,„Dotych= 
czas — opowiada jeden z jego towarzy- 
szy młodości — mówiłem mu „ty“. Gdy 
został generałem tykać go nie śmiałem, ale 
Joffre nie pozwolił nazywać się inaczej. 

Wiadomo też, że generał nie lubi, gdy 
go proszą © protekcye. Wówczas  jezo 
„twarz sie zachmurza. Swoja karyere za- 
wdzięcza on sobie samemu, swej pracowi- 
tości, wytrwałości i energii. Zwykł był 
on mawiać, że-to jedynie właściwa droga, 
prowadząca naprzód. 

Królestwo żydowskie. 
Z Londynu donoszą: Obe$na wojna 

może być ziszezeniem marzeń żydów syor 
nistów, ze im będzie odbudowane kröla= 
stwo żydowskie w Palestynie. 

Tak Angiia jak i Rosya godzą się na 
utworzenie niezawistego królestwa żydow* 
skiego, bo wtedy sprawa żydowska w Ro* 
syi, Polsce i innych krajach zostanie roze 
wiazana. 
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| Strasziiwe widma. 
i (Ciąg dalszy.) 

— Jezli nie zjawia ci sie, — wyrzekł 
| duch, — przepadłeś, mój los cię czeka. O- 

czekuj pierwszego ducha jutro, gdy wy:* 
bije pierwsza po północy. Drugiego na- 

7 stępnego dnia, o tejże godzinie, a trzeciego 
tmzeciej nocy, gdy wybije dwmnasta. Mnie 

|) więcej nie zobaczysz, ale zapamiętaj dla 
| własnej korzyści wszystko, 0 czemeśmy 

_ dzisiaj mówili. 
Skończywszy mowe, duch wstał z fo- 

telu, chustka przewiązał szczeki, tak że 
zęby uderzyły o zęby i zaczał się cofać ku 
oknu, które w miarę jego zbliżania sie sa- 

» mo zaczęło sie otwierać, a gdy już tuż ko- 
ło niego się znajdował, zupetnie stało o- 

" twarte. W tej chwili do uszu Bednarka 
Wie doszły jakieś dalekie stłumione odelosy, 
ih | niby jęki i żale. Duch przysłuchiwał się 
MA tym głosom, później sam. zajęczał boleśnie 
4 i znikł w przestrzeniach ciemnej zimnej 

4 nocy. 
Kiedy Bednarek. ocknawszy się z 

przerażenia i zamkmąwszy okno, podszed! 
do drzwi, przez które wszedł duch, drzwi 
były zamknięte. Bednarek chciał wyrzec: 

| = „bajdy”, ale pomyślawszy, zamilczał. Czy 
| to od doznanych wrażeń, czy to od pracy 

| | Catodziennej, czyli nakoniec. że było już 

| 

| 

| 
| 
| 

| 

bardzo późno, ale Bednarka ogarnela aa- 
fle taka senność, że jak stał, nie rozbie- 

*Tojgc sie, rzucię sie na 
A miu zung) głębokiw snem 

łoże i natwch- A 

Pierwszy duch. 
Gdy Bednarek sie przebudził, było je” 

szcze zupełnie ciemno. Na sąsiedniej wie- 
ży, zegar zaczął bić godziny. Bednarek li- 
czył i ku wielkiemu swemu zdziwieniu na- 
liczył dwanaście uderzeń. Coby to mogło 
zmaczyć? Wszakże wczorajszego dnia po” 
łożył się po drugiej o północy? Albo ze- 
gar zepsuł się od mrozu, albo przespał 
całą dobę. 

Strwożony tą myślą, Bednarek czem- 
predzej wyskoczył z łóżka i rzneił sie kr 
oknu. Okno było zupełnie zamarzniete i 
Bednarek pola szlafroka zaledwie kawa- 
tek szkła zdołał oczyścić. Na dworze by- 
ło ciemno, mroźno i mglisto, noc jeszcze 
była i ludzie spali. Uspokojony Bednarek 
legł znów w pościel i zaczął rozmyślać o 
duchu Kruka. Dotychczas nie wiedział, 
czy to był sen czy rzeczywistość. Chciał 
nie myśleć o tem i nie mógł, — stanowczo 
duch Kruka nie dawał mu spokoju i mę- 
czył go. 

Pogrążony w takie myśli, Bednarek 
zaczął drzemać. W tem zegar wybił kwa- 
drams na pierwszą 1 om, przypomniawszy 

sobie przepowiednie Kruka 0 wizycie 
trzech duchów, postanowił nie spać, póki 
pierwsza godzima nie minie. 

Długo ciągnął się czas między kwa- 
dransami i Bednarek każdy kwadrans zlos- 
no” liczył. 

„Dziu, dzm!“ 
— Kwadnans, 

„Dziu, dziut“ 
— Drmgi — liczył Bednanak, 
woh cig. A‘ 

biło na wieży. 
— przemówił. Bednarek. 

— Trzy kwadranse, — ciągnął Bedna- 
rek. 

„Dziu, dziu 
— Oto i pierwsza, — wymówił tryumfur 

jaco, a nie się nie stało! 
Ale zanim przebrzmiał dźwiek ostat- 

niego uderzenia, pokój nagle zajasniat 
rzesistem światłem i czyjaś ręka rozsune- 

1 

‘ta fimanki nad jego łóżkiem. 
Drzae ze strachu, podniósł. sie Bedma- 

rek na łożu i zmalazł się oko w oko, ze 
swoim nadziemskim gościem. 

Przed nim znajdowała się dziwna isto- 
ta, niby dziecię, niby starzec. Zdawało się 
nawet, że to starzec, ale widziany z bar- 
dzo daleka i dla tego taki maleńki. Twarz 
była młoda i świeżą, bez jednej zmarszcz- 

ki, włosy zaś długie+ rozpuszczone, były 
białe, jak mleko, niby siwe od starości. 
Gołe ramiona odznaczały sie muskulami, 
a biała odzież ozdobiona była najrozmait- 
szemi: kwiatami letniemi. : Co iednak naj- 
bardziej uderzało, to szczególnie jasny 
blask, bijący z głowy, dzieki któremu, ca- 
te to zjawisko było widoczne. W jednem 
ręku trzymało ono zieloną gałeż. choiny, a 
w drugiem duży. stożek do gaszenia świec 
i Bednarkowi pomimo woli przyszło do 
głowy, że gdyby nadziać ten stożek niby 
czapkę, na głowę ducha to i blask by na 

pewno zniknął. Całe widzenie, to gasło, to 
jaśniało, zmieniając co raz kolor światła. 

— Tyś — duch, który miał mi się zja- 
wić? — zapytał Bednarek. 

— Tak, — odparł duch takim łagod- 
nym, cichym głosem, ża zdawał sie rozie- 

gać gdzieś s bardzw daleka, 

— Cos ty za jeden? — badał Bednarek. 
— Jam duch, przeszłego Bożego Nare 

dzenia. 
— Dawmo przeszłego? 
— Nie, wszystkich twoich przeszłych 

dni Bożego Narodzenia. 
Sam nie wiedząc dla czego, Bednarek 

nagle uczuł gorącą żądze uwolnienia się od 
obecności ducha i zaczął go błagać by na” 
dział na głowę swój stożek. 

— Jakto! — zawołał duch — juz pra- 
gniesz zgaszenia światła, które rozlewam? 
Czyż tego mało, że ty i podobni tobie zam” 
sili mnie, że czasami muszę nakrywać ste 
stożkiem, by stłumić me światło. 

Bednarek pospiesznie zaczął sie tłu* 
maczyć, że nigdy nie miał zamiaru uczynić 
mu przykrości, prosił o przebaczenie mi- 
mowolnych win i zapytał, po co właściwi= 
się zjawił u niego. 

— Dla twego dobra przybyłem, — od- 
part duch — albo raczej dla twego ocale- 

Bądź uważnym. 
I z temi słowy duch silną dłonią ujał 

za ręke Bednarka. i 
— Wstań i idź za mną! — przemówił. 
Nadaremnie Bednarek prosił ducha, by 

mu pozwolił pozostać w ciepłej pościeli, 
a nie zmuszał, nie zupełnie przytem zdro” 
wego, w szlafroku i pantoflach wędrować 
po takiem zimnie, reka ducha, choć delika- 
tna i mala, jak raczka kobiety, nie pusze 
czała go i pociagneła ku oknn. Wtenezas 
Bednarek pochwycit go obydwoma re 
koma. 

— Jam tylko człowiek, — błagał go ~* 
i dla tego nie mogę przez okno wędrować, 

nia.



ie eby na Suez. i Eeipt. 
mo „Globe“, Se emawiajie 
> dów skiego, potrąca i o sprawę 
"Rosya bowiem chce odbudować 

vo polskie z trzech połaczonych czę: 
jednakże państwo to, majac za wie- 
dów na swoim ohszarze, nie mogłoby 
zwijać normalnie i prawidłowo. 

Ustmiecie większości żydów z Polski 
 Rosyi jest życzeniem rządu rosyjskiego, 

co sie i Anglia godzi. Dlatego to te 
aństwa chca utworzyć królestwo zydow- 

Te w en, 

wa Söhne} 
Czy jednak wogóle do tego dojdzie, za- 

ży oczywiście od wyniku wojny. 

Pułki sybirskie | kelmiekie. 
Podczas walk na terenie Królestwa 

‚Po że i Prus Wschodnich nieie- 
dnokrotnie wymienia pułki „sybirs- 
kie". „Rieez“ petersburska zamieści- 

a obecnie artykuł, wyjaśniający, że 
y owych pułkach sybirskich nie słu- 
obecnie tubylcy z Syberyi, lecz 

e zeciwnić wcielani są do innych pul- 
‘ké6w; pulki syberyjskie zaś składają s ę 

żołnierzy europejskiego pochodze- 
nia ze znacznym procentem Polaków. 

tego właśnie względu pułki sybirs- 
e nie były dobrze zapisane w reje- 

trach rządu rosyjskiego. 
Korespondent „Ruskawo Słowa” 
hodzącego w Moskwie, Niemiro- 

ez-Danezenko w jednem z ostatnich 
prawozdań z widowni walk zazna- 
za, że „pułki sybirskie ze stoickim 

spokojem maszerowały w piekielny 
gień, który je dziesiątkował. 
'W lasach pod Błoniami i Jézefo- 

‘em, stwierdza korespondent ,,Rus- 
wo Słowa”, wznosi się szereg Kop- 

grobowych, pod którymi leżą 
ki wyłącznie żołnierzy pułków 

birskich. Jeden taki kopiec mieści 
w sobie setki poległych'. 
Jedna z ostatnich depesz z Rosyi 

doniosła o wcieleniu Kałmuków do 
wozy kozackiego. 

ży uckie pułki, biorące udział w 
ecnej kampanii, składają się z lud- 

ności, zamieszkującej obszerne tery- 
wa gubernii astrachańskiej oraz 
bernii stawropolskieji okręgu dońs- 
ich kozaków w Europie. 
W Azyi mieszka przeważna część 

 Kałmuków w gubernii tomskiej i w 
okręgach Semireczińska i Kaldzy. 
"W całej rosyjskiej armi znajduje 

sie dziś 160000 Kałmuków. W ostat- 
nich ezasgch chrześciaństwo rozkrze- 
wiato się wśród Kałmuków dość gę- 

0; wielu jest także mahometańskie- 
o wyznania. Rząd rosyjski otaczał 
ch od pewnego czasu opieka. A 

- Otrzymali oni pisane prawa, ró- 
wnież handel na torytoryach kałmu- 
ckich znacznie BORBEREN, 

Jak Szwajcara radzi sobie nokie 
wojny pod względem gospodarczym. 

 Suwajcaryę wojna naraziła na dwie 
trudności. Pierwsza, politycznej natury, 
polega na konieczności przestrzegania ne- 
utralności wobec trzech, sąsiadujących z 
Szwajcaryą a zawikłanych w wojnę mó” 
camstw, któremi są Austrya, Niemcy i 

BEN, Druga trudność do zaopatrze- 
kraju w różne środki spożywcze, któ- 

oe Szwajcarya. nie wytwarza lub wy- 
twarza w ilości niedostatecznej a otrzy” 
mywała je od sąsiadów lub ież z krain 
amorskich kolejami przez Francye a 

przedewszystkiem przez Niemcy. 
Z powodu wojny dowóz z Niemiec i 

przez Niemcy ustał zupełnie podobnie, jak 
dowóz przez Austryę, a dowöz przez Wio- 
chy i Francyę został utrudniony, gdyż 
przeciwnicy chca Niemcy ogłodzić a po- 
dejrzewali. Szwajcarów, 

obcych krajów towary 
awola wysełać do Niemiec. 

Aby usuwać wszelkie do podejrzeń 
podstawy i zabezpieczyć sobie potrzebny 
dowóz Szwajcarya zupełnie zabroniła 

“OB. Śr odkków spożywczych i materya- 

, przydatnych do wojska. Ponadto do- 
wóz zboża i mąki wziął rząd w swoje Tę- 
we. Zapasy, zamówióne przez rzad szwaj- 
saski, przewożone sa głównie z portu 

sylii kolejami francuskiemi a w mniej- 
szej części z Genui kolejami włoskiemi. 
Ponieważ rosnąc że kupcy, SŹW : aj 

spożywcze por 

sprawe 

że sprowadzane 

canski obecnie także cząsi kowı sprzedaż 
zboża i maki wziął w swój. zarząd. 

Nafte, której w ostatnich pzasach za* 
bräslo, Szwajcarya obecnie również 0- 
trzymuje po pszeprowadzeniu układów z 
rządami pea i cies ce 

ON Qic j ystych. 
Z Prus Zachodnich, bę i Mazowsza, 

Gruta. Ks. prob. Kopaczewski z Go- 
ręczyna otrzymał od naczelnego preze- 
sa prezentę na probostwo w Grucie. 

Pelplin, Ks, kanonik Neubauer po- 
rażony został paraliżem na lewy bok. 

Grudziądz. Robotnik Alojzy Dabro- 
wski zatrudniony w cegielni Falcka do- 
stał się skutkiem nieostrożności w ma- 
szynę i odniósł tak ciężkie okalecze- 
nia, że krótko potem umarł; 

Elbląg, Olbrzymi pożar srożył sie 
w tutejszej bóźnicy, Mimo natychmia- 
stowej akcyi ratunkowej, większa część 
gmachu uległa zniszczeniu, 
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Z Księstwa Poznańskiego. 

Qdolanéw. Śp. ks. Walenty Grosty, 
dziekan i proboszcz odolanowski, za- 
snął w Panu nagle dnia 8 bm. w 66 ro- 
ku życia, a w 40 non kapłaństwa w 
Odolanowie. 

Kazmin. W nocy na 7 stycznia urzę- 
dnik kolejowy Matuszak z Krotoczyna 
wschodząc do wagonu zeslizgnat sie z 
stopnia i upadając, zranił się tak ciężko 
że śmierć nastąpiła wkrótce. : 

Pleszew. W Karminie spłonęła dzi- 
siejszej nocy gorzelnia. Pastwą plo- 
mieni padło także pobliskie mieszkanie 
gorzelnika, Jedna z córek tegoż odnio- 
sła znaczne poparzenia. 

Pakość. Robotnika cukrowni Cwoj- 
dzinskiego z Wielowsi napadt wieczo- 
rem nieznany opryszek i odebrał mu 
gotówkę w wysokości 15,75 mrk. Po- 
licya już rabusia wysledzila. 

Strzelno. Między Kruświcą a Strze- 
Inem wykoleił się pociąg w' pobliżu 
dworca w Polanowicach. Przerwa w 
komunkacyi trwała kilka godzin, Lu- 
dzie nie odnieśli pokaleczen. 

Ze Śląska, czyli Staropolski, 

Chropaczów w Bytomskiem. Na ko- 
palni „Śląsk” robotnik kopalniany Ba- 
waj spadł z wielkiej wysokości i bardzo 
ciężko się pokaleczył, Odstawiono go 
do lazaretu bytomskiego, ale czy żyć 
będzie, wątpią. 

Wirek w Katowickiem. Na drodze 
z Wirku do kopalni Karola-Emanuela 
napadniety został pisarz Proksza ze Za. 
borza. Rabus zabrał mu palto, kama- 
sza, 2 funty słoniny, 1 kilogram nafty, 
pół chleba i skórzaną torbę. Było to w 
jednej z ostatnich nocy. Rabusia dotąd 
nie wykryto. 

Z innych dzielnic. 

Warszawa,  Deputacya Komitetu 
Centralnego Obywatelskiego, która 
przyjechała w początkach grudnia do 
Piotrogradu, składała się z księcia Cze- 
twertyńskiego, Grabskiego, Karpińskie_ 
go i innych. Celem jej były zabiegi o-* 
koło przyspieszenia pomocy 'rządowej 
dla zniszczonej części Królestwa, Szcze” 
gólnie chodziło jej o uzyskanie kredytu 
dla instytucyi finansowych, dla podtrzy 
mania przemysłu, handlu i rolnictwa, 
Deputacya przywiozła ze sobą dokładny 
memoryał dla rządu o stanie Królestwa 
Polskiego dnia 1 grudnia n. st. Memo- 
ryał ten wykazuje, że na terytoryach, 
zniszczonych wskutek operacyi wojen- 
nych, żyje 75 procent ludności Kröle- 
stwa Polskiego w ogólnej liczbie 9 mili- 
onów. W całej rozciągłości ucierpiały 
gubernie: kaliska, piotrkowska, kiele- 
cka, radomska, suwalska i płocka. O- 
prócz tego cztery powiaty gubernii łom 
żyńskiej, dziesięć powiatów gubernii 
warszawskiej, cztery powiaty gubernii 
lubelskiej i pięć powiatów gubernii chet 
mskiej, Memoryat wylicza potem 33 
powiaty, które ucierpiały najwięcej, bo 
w nich odbywały się wielkie operacye 
wojenne. W Warszawie liczba bez- 
domnych doszła do 82 tysięcy, kilkadzie. 
siąt tysiecy bezdomnych wyjechało do 
cesarstwa ” ; ’ 

Ze Lwowa, Kra owska Nowa Re- 
forma otrzymała „ki ka numerów lwo- 
wskiej Gazety Wieczornej, z której wy- 
nika, że rząd rosyjski powołał na na- 
czelnego dyrektora kolei państwowych 
w Galicyi inżyniera Januszkiewicza, 

inżyniera kolei kaukaskich, Polaka. 
„ Hasło nienawiści stanowej w Kröle- 
stwie, Pod powyższym nag'ówkiem 
czyłamy w „Kuryerze Poznańskim”: 

W Królestwie szerzyło od szereśu 
lat stronnictwo chłopsko ludowcowe 
(ś$rupa Malinowskiego) hasta nienawiści 
stanowej przeciwko ,.»anom”, idąc wzo 
rem Stapińskieśo z Galicyi, Kierowni- 
cy tegoż ruchu chłopsko-ludowego w 
Królestwie wydali obecnie odezwę prze 
ciwko Polskiemu Komitetowi z siedzi- 
ba w Warszawie, podkreslaiac, że jako 
„uświadomieni chłopi-ludowcy" prote- 
stują przeciwko „endecko-panskiemu 
Komitetowi", składającemu się z ksią- 
zat, hrabiów i panów", Może taka czy 
inna grupa polityczna krytykować skład 
osobisty i działalność polityczną nol- 
skiego Komitetu narodowego w War- 
szawie, ale przeciwstawianie się w cha- 
rakterze .,chlopéw-ludowcéw" „en- 
decko-pańskiemu Komitetowi ksiazat 
hrabiów i panów" wskazuje aż nadto 
wyraźnie na kierunek swego „uswiado- 
mienia”, buduiacy na nienawiści chłop- 
sko-stanowej, 

Odezwę wspomnianą przedrukowuja 
jako ważny a nader dodatni dokument 
„Wiadomości Polskie” w Cieszynie wy” 
chodzacy oróan Lesionu galicyjskiego. 
Lesionisci Dabrowskieso przeieci bvl: 
innemi hasłami, anieżli hasłem: „prze- 
ciwko ksiazetom. hrabiom i panom". 
dodaie . Kur Pozna." 

Politwka. 
Berlin. „Towarzystwo dla kresów 

wschodnich * wydało na Nowy Rok nowy 
numer swego orzanu „Die Ostmark“ za- 
wieszonego Od czasu wybuchu wojny. w 
którym zarząd Towarzystwa tego powis- 
da pomiedzy imnemi co nastepuje: 

„Mimo, że ludność polska na kresach 
wschodnich pospieszyla pod choragwie 
nawet ponad sam przez sie rozmmiejący się 
obowiazek zadosyćuczynienia sii:żbie woj- 
skowej, do rozwiazania Towarzystwa nie- 
ma żadneso powodu. ponieważ wedle woli 
założycieli. jak to nawet pierwotna na- 
zwa towarzystwa jasno wyrażała. Towa- 
rzystwo nie ma na celu zwalczania polsko- 
ści, ale raczej ..podnoszenie niemezyzny“. 
Polskości jako takiej Towarzystwo nigdy 
nie zwalczało. alle „tylko starało się „por 
pierać niemczyznę*. Tam ty!ko występo- 
wąło przeciwko Polakom, gdzie oni wy- 

NIEMIECKIE DONIESIENIE URZE- 
DOWE. 

TBW. Wielka kwatera główna, 13-g0 
styczmia. 

Na zachodzie. 

W okolicy Nieuportu zmusiła zacięta 
walka na aramaty Francuzów do opuszcze- 
nia rowów przed Palingebruk (przedmie- 
ściu Nieuportu). 

Natarcia nieprzyjacielskie na kanał La 
Bassee odparto ostatecznie. 

Natarcia Francuzów na La Boisselle i 
na wyżyny Nouvron odparto, 

Po daremnych wczorajszych natar- 
ciach Francuzów na wyżyny pod Crony 
natarło wojsko niemieckie, pobito nie- 
przyjaciela stanowczo i opróżniło wyżyny 
na północnym wschodzie od Cuffies na pół- 
nocy od Crony. Nasi żołnierze z Marchii 
opanowali dwa stanowiska francuskie, 
wzieli 1700 jeńców i zdobyli 4 działa i 
kilka karabinów maszynowych. 

Natarcie saperów francuskich w oko- 
licy na nólnocy -St. Mihiel odparto sku- 
tecznia 

Nasze wojska zajęły wzgórza na pöl- 
nocnym wschodzie od Nomeny. 

ja ada Towarzystwa ani nie było a 

aaa enia a na inde i Rosy) 

niema powodu, tak samo jak żadne z lem 
nych AOWACZYSŁW popierających interezy 
specyalnie polskie, po wybuchu wojny nie. 
zawiesiło swych czynności, i ani też che 
by tylko nieznacznie czynności swoich nie 
ograniczyło. 

*. W $ 1. ustaw podniesiono wyraźnie 
zadanie Towarzystwa dla kresów wsch6 
dnich, aby niemezyzne we wschodnich 
prowimcyach ekonomicznie  wzmacniaća — 
Jakkolwiek by się ukształtowały stosunki 
na wschodzie państwa, po zawarciu per 
koju potrzeba będzie jeszcze przez całe lak 
dziesiątki natęzenia wszystkich sił organie m: 
zacyi Towarzystwa do osiagniecia wy*. ri 
tkniętego celu. Obowiazkiem więc wszy* Pw 
stkich naszych zwolenników jest, nie tylko w 

N n 

b 

pozostać wiernymi naszemu sztandarową, 
ale gdzie tylko sposobność sie nadarzy 
nadarzy działać oświecająco w jak na | 
szerszych kołach i werbować nam przyja: | 
ciół i zwolenników. ; 

Berlin. Rosyanie wobec rannych żołe - 
nierzy niemieckich. Dla zaspokojenia 
tych rodzin, których blizcy jako ranni do= | 
stali się do niewoli rosyjskiej, centrala dla _ 
ruchu przejezdnych w Berlinie (Zentral — 
stelle fuer den Fremdenverkehr Gross — 
Berlins) publikuje wyciąg z listu pewneg® 
niemieckiego lekarza sztabowego, gdzie — 
mowa o obchodzeniu się Rosyan z ranny= 
mi żołnierzami niemieckimi. Odznaczony — 
żelaznym krzyżem lekarz ów, który był o- — 
becny przy zajęciu Łodzi przez wojska 
niemieckie, tak pisze do swego brata 
w Berlinie: 

„W Łodzi spotkałem się z naszymi ran- 
nymi, którzy po przebiciu się w dniach 23. _ 
i 24. listopada dostali się do niewoli ro- | 
syjskiej. Sprawiedliwość nakazuje mi 4 : 
przyznać, że obchodzono się z nimi bar- | 
dzo troskliwie (ganz vorzueglich) i słyszeć | | 
było można tylko słowa pochwały i uzna” 
nia dla Rosyan. Byłoby dobrze, gdybyś - 
mógł to podać do publicznej wiadomości, 
bo przyezynitoby sie to do uspokojenia | 
wielu osób, którzy wiedzą, że ich najbliżsi ; 
zmajduja sie w niewoli rosyjskiej. * 

Londyn. Książę Walii na placu bojı — 
„Berl. Lokal Amz.“ donosi z Konenhagi: - 
Gazety londyńskie zaznaczają z duma, ze 
książe Walii w drugi dzień Bożego Naro- 
dzenia objat komendę nad jednym z naj: 
lepszych angielskich pułków  terytoryal: - 
nych i osobiście poprowadził pułk do rowu = 
strzelniczego. — Książę Walii jest angiel- | 
skim nastepeą tronu i liczy zaledwie 20 — 
lat życia. 

Ateny. Turcy pragną zatarasować ce 
mentem przejazd przez kanał Suezki. Do- — 
noszą tutaj. że Turcy transportują w stro” 
ne granicy Egiptu tysiące i tysiące mie 
chów z cementem w celu zatarasowania 
w pewnem wyszukanem poprzednio miej: 
seu kanału Suezkiego. a 

Władze tureckie wydały nakaz do ° 
wszystkich dyrektorów banków. aby pod - 
groźbą kary w wysokości 23 tys. franków 
i 2 miesiecy wiezienia nie wydawały ab: 
sohitnie żadnych pożyczek dia poddanych - 
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Na wschodzie. 

Położenie na wschodzie wczoraj się 
nie zmieniło. g 

Naczelne dowództwo wojsk. 

DONIESIENIE FRANCUSKIE. 

Paryż, 13. stycznia. Z urzędu do 
niesiono wczoraj o g. 3. po południu. Por 
między morzem i rzeką Oise była przery- — 
wana chwilami, miejscami dosyć skin ź 
na kanonada. 

Na północy od Soissons były ożywione - 
walki o rowy, które zdobyliśmy od 8 do 10. 
stycznia. Nieprzyjaciel: wystąpił w kilku Ę 
miejscach zaczepnie ale został odparty. 

Zdobyliśmy nowe części wowów. - 
Pomiędzy Soissons i Reims była walk: 

na armaty. Nasze ciężkie działa ostrzeł 
wały skutecznie niemieckie armaty i € 
kacze mim. 

W Szampanii i i w okolicy Souain nasze 
armaty celnie ostrzeliwały stanowiska nie 
przyjacielskie. 

W pobliżu Perthes walczono zacieci 
wśród okopów polnych. Nieprzyjaci 
zdołał wykopać rów wewnątrz okopów, 4 
których kąt wysunięty w naszych się zmaj- 
duje rękach. Walka trwa jeszcze. i. 

Z gór argońskich aż do rzeki Mozy 
W Wogiezach położenie bez zmiany, nowege. 
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. Stepowanie 

| dwa hatancia Niemców, de w gey Pk, Con- 
en voye, drugi w lesie Couchot. Na połu* 

dniowym wschodzie od Cireysur 'Vereuze 
zaskoczył nasz oddział kompanią niemie- 
ka pladrujaca (?!) wioskę Saint Sauveur 

_ i zmusił ja do ucieczki. 
W Wogiezach i w Alzacyi dzień minal 

_ spokojnie. . 
Niepogoda i zawieruchy śnieżne nie 

„stają. 
Paryż, 13. styczmia. Sprawozdanie 

tmzędowe z wczorajszego wieczoru godz. 
11. Na północnym wschodzie od Soissons 

_ ostrzeliwał nieprzyjaciel przez cała nóc 

| masze stanowiska na płasko-wzzórzu Per- 

rieres i na wierzchołku 132. Aby to stano- 
wisko odzyskać, nieprzyjaciel „przygoto 
wał wielką napaść, której wynik niezna- 

ny. 
x 2 . 

Imnych, godnych uwagi, zderzeń nie 

ko. 

AMERYKANIE DLA POLAKÓW. 

Przewodniczący i kilku członków 
amerykańskiego komitetu pomocnicze- 
go dla ludności, dotkniętej przez wojnę 
i dyrektor amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża przybyli do Berlina, aby uzys- 
ktć upoważnienie do zwiedzenia oko- 
lic Polski, spustoszonych przez wojnę, 
celem zaopatrzenia ludności tamtejszej 
w żywność. Naczelna komenda na 
wschodzie poleciła pewnemu oficerowi, 
aby Amerykanom pokazał miasta Bę- 
dzin z obwodem  hutniczo-$órniczym, 
Sosnowiec, Częstochowę, Wieluń, Sie- 
radz, Łódź, Łowicz, Kutno i Koło, Czy- 
żby Kalisz miano pominąć? 

REWOLUCYA W AFRYCE POŁUD- 
NIOWEJ 

została według doniesień angielskich 
zupełnie zgnieciona, Ostatni oddział 
rewolucyonistów chciał ujść do kolonii 
niemieckiej, ale został wzięty do nie- 
woli, - 

RUMUNIA, 
Według doniesień dzienników rzym- 

skich bawiący tam politycy rumuńscy 
oświadczyli się za tem, aby Rumunia 
uderzyła na Austro-Węgry, zanim Ro- 
syanie od strony Bukowiny opanują Sie. 
dmiogród, zamieszkany przez Rumu- 
nów. 

Związek zjednoczenia Rumunów wy- 
| dał odezwę, w której wzywa rząd, aby 

natychmiast uderzył na Austryę, 
Odezwę podpisali byli ministrowie 

Tako Jonescu, Filipesco, Dela vrancea 
_ i Gradisteanu oraz inni członkowie ko- 
 mitetu. 

BUŁGARYA, 
Pewien dziennikarz włoski wypyty- 

walt polityków bułgarskich o zdanie, 
_ ._ Były minister spraw zagranicznych 
__ Ghenadiew, uchodzący jako wróg Rosyi. 

powiedział, że dla małych państw naj- 
lepiej, jeżeli nie mieszają sie do wojny a 
ulgarya jest znużona i nie jest skłon- 

ną do awantur. Ghenadiew, jak mówią, 
_ nie jest wrogiem Rosyi i uznaje dobro- 

dziejstwa Rosyi ale Bulsarzy nie będą 
walczyli wspólnie z Serbami. Bulgarya 
pragnie zgromadzić wszystkich Bułga- 
rów pod swoją opiekę i dla tego żąda 
Macedonii, 

Były bułgarski minister skarbu Te- 
doraw powiedział, że Bułgarya w grun- 
cie sprzyja Rosyi. Interesy Bałkanu i 
interesy cywilizacyi rozstrzygają i po- 

Bułgarów. Bulgarya nie 
może pozostać neutralną aż do końca 
wojny., Pówinna porozumieć się z Rosyą 
l wspólnie z Rumunią i Włochami za- 
dać Aust cios ostatni, 

Podobnie wyraził się były minister 
skarbu Malinow. 

Święta wojna Mahometan, 

Biuro Reutera utrzymuje, że wed- 
: fog wiarogodnych doniesień z Bagdadu 

‚rabowie nie myślą oddawać się na u- 
sługi Turcyi i nie chcą wierzyć, że w 
wojnie teraźniejszej chodzi o religię Ma- 
hometa. 

SIŁY ROSYI I TURCYI NA MORZU. 
CZARNEM. 

"Na Bałtyku góruje flota niemiecka, na 
Morzu Północnem widóczna jest przewa- 
ga Anglii, na morzu śródziemnem pannia 

rancuzi a na morzu czarnem przed TOZ- 

 Poczeciem wojny Rosya panią sie czuć 
nai majac tam pięć wielkich pancerni- 

w oraz liczne krążowniki, łodzie torpe- 
owe podwodne it. d. Marynarka ture- 

ką prawie nie wchodziła w rachubę. . Po- 
ożenie zmieniło się przecież, kiedy wiel- 

krążownik pancerny niemiecki „Goes 
i mały krążownik „Breslau wy- 

j I 

pem czatującym na nie przeważającym si- 
łom francuskim i dostały sie przez Darda- 
nele na Bosfor i na morze Czarne, gdzie 
wzmocniły flote turecką. Dwa wymbenio- 
ne okırety psocą się Rosyi gdzie moga, a 
pomieważ przewyższają olkrety rosyjskie 
szybkościa, przeto chronią się do bezpie- 
cznych przystani, ilekmoć napotkaja na. 
siły przeważające. Gdyby nie te dwa 
statki niemieckie, pewnie Rosya juz da- 
wmo byłaby wojska swoje wysadziła pod 
Konstantynopolem. 

OBRONA EGIPTU. 

Podróżnicy, przybyli morzem do Hisz- 
panii, opowiadają, że płynac przez kanal 
Suez, widzieli liczne zbrojne obozy angie 
skie. Po obu stronach kanału wyrzucano 
rowy i okopy, lotnicy krążą nad całą oko- 
licą. 

Po opuszczeniu kanału spotkano 58 
parowców, wiozacych wiojsko do Anglii 
pod strażą licznych statków wojennych. . 

ARMATY DLA ROSY! 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że 

przez Ameryke przewiertomo koleja do 
portu 32 wagonéw materyału woiennezo 

(szczególnie najcięższych armat i prochu), 
który olkretami płynać ma do Wladywo- 
stoku, portu rosyjskiemo w Azyi wscho- 
dmiej a następnie koleją syberyjska na 
pole walki. 

PARLAMENT FRANCUSKI 
zmów sie zebrał. Nie bedzie interpelacyi 
ani rozpraw politycznych. Jednomyś'tne 
uchwalenie projektów rządowych ma 
stwiendzić zgodność wszystkich  stron- 
nictw w sprawie obrony kraju. 

CESARZ AUSTRYACKI DO GALI- 

CYAN 

w odpowiedzi na adres wieraopoddańczy 
tak przemówił: 

Za hołd złożony mi imieniem szlachty 
królestwa mego Galicyi, który w powaz- 
nych tych czasach błogiem napełnia mmie 
uczmciem, wyrażam swe. najszczersze po- 
dziekowanie. W Waszych słowach owia- 
nych prawdziwie patryotycznym duchem 
widze nowy domód wierności Waszej ku 
mnie i domowi memu która odznacza szla- 
chtę królestwa mego Galicyi, a która co- 
dopiero w ubiegłym czasie ponownie uja- 
wiła sie w podniosły sposób. 

Wielkie ubolewanie spnawiaia mi ciez- 
kie doświadczenia nałożone memu  kró!e- 
ststwu Galieyi obecnym  nieuniknionym 
stanem wojennym. Z całego serca życze, 
by wierni mieszkańcy kraju tego, którzy 
zmoszą twardy los z godnem poddaniem 
się, w długim czasie honorowego. bezpie- 
cznego pokoju i niezmąconej, obfitej w o- 
woce pracy znaleźli mnogą zapłatę za nie- 
zliczone ofiary krwi i mienia, które chet- 
nie ponieśli nawet często poza miare prze- 
pisanej prawem powinności wojennej dla 
dobra i wielkości ojczyzny. 

Zechciejcie Panowie, którzy przybyli- 
ście dziś do mnie jako przedstawiciele 
szlachty galicyjskiej, wszędzie ogłosić, ze 
Królestwo me Galicya liczyć noże na ser- 
deczme współczucie w tym ciężkim cza- 
sie nawiedzenia, nie mniej jednak na czyn- 
ną moją pieczę w owym czasie, gdzie be- 
dzie. możliwem, wspólnemi sitami goić ra- 
ny wojny i prowadzić sercu memu tak dro- 
gi kraj ku epoce odbudowy i odnowionego 
dobrobytu. * 
DRE TRE TOO EE RA NER RE 

Z różnych stron. 
Dla czego wśród Polaków nie ma 

zrozumienia dla najważniejszych po- 
trzeb narodowych? Dla tego, że nie 
wszyscy czytają gazety polskie o jasno 
wytkniętym programie narodowym, po- 
litycznym i spétecznym, „Wiarus Pol- 
ski” już niemal ćwierć wieku pracuje w 
wytkniętym kierunku, Czytelnicy jego 
wiedzą przeto czego chcą i jak w róż- 
nych okolicznościach postępować nale- 
ży, aby sprawie polskiej nie zaszkodzić 
tylko jej pomagać. Dla tego powinien 
„Wiarus Polski” znajdować się w ka- 
żdym domu, aby wszędzie przyjmowały 
się jego zasady, z których główną jest 
ta, że każdy Polak i każda Polka prze- 
dewszystkiem o dobro narodu dbać po- 
winni! 

Górnicy nie zostaną powełani. W ko- 
palniach wattenscheidskich ogłoszono g5r- 
nikom, że wszyscy członkowie załogi ko- 
palnianej, należący do pospolitego rusze- 
nia. którzy służyli albo nie służyli, są u- 
wolnieni od służby, jeżeli przedioza ko- 
mendzie obwodowej otrzymane u kierow: 
nika kopalmi poświadczenie, że są konie- 
cznie. potrzebni. 

rzyło się w nocy ha sobotę nieszczęście. 
Pociąg towarowy wiechał na pociąg ran- 
żerujący, skutkiem czego oba pociągi się 
wykołełły i  przewróciły. Lokomotywa 
pociągu towarowego poniosła szkody. 
Strat w ludziach na szczęście niema. Mi- 
nęło dużo czasu, zanim podniesiono wozy 
na tor, 

Gerthe. W kopalni Lothringen poniósł 
śmiertelne rany górnik Jan Kalk z Bo- 
chum, przez spadające masy kamieni. 
Złamał kark i umarł na miejscu. — W ze- 
szłym miesiącu przybyło gminie Harpen 
58 osoby. Odmeldowało się 67, umarło 
10, zaszło 18 wypadków urodzenia. Za- 
warto 10 ślubów. Obecnie iiczy gmina 
5477 mieszkańców. 

Odpadki kuchenne każą władze i ga 
zety niemieckie gromadzić na odpowie- 
dni użytek, aby przeciwdziałać usiłowa 
niom Anglików, którzy chcą Niemców 
oglodzié. Polskie gosposie oddawna 
wypasaja odpadkami kuchennemi pro- 
sięta i mają z tego w gospodarstwie 

korzyść wielką. 
Ocienie kontraktów, Główny urząd 

cłowy przypomina właścicielom domów 
i gruntów obowiązek oclenia kontrak- 
tów dzierżawnych, zawartych czy to 
piśmiennie czy ustnie. To samo doty- 
czy kontraktów polowania. Uskutecz- 
nia sie)to w ten sposób, ze robi się wy- 
ciąg wszystkich kontraktów, który po- 

„tem przedłożyć należy do ostemplowa- 
nia urzędowi cłowemu najpóźniej do 
31 stycznia lub w miejscu sprzedaży 
stempli (Stempelverteiler), Formula- 
rze do takich wyciągów otrzymać mo- 
żna bezpłatnie we wszystkich urze- 
dach cłowych, które na życzenie służą 
też bliższemi informacyami. 

O informacye w sprawie jeńców wo- 
jennych czy cywilnych zwraca sie wie- 
lu wciąż jeszcze pod niewłaściwym ad- 
resem. Z tego powodu podajemy jeszcze 
raz co następuje: 

1) O informacye o jeńcach wojen- 
nych, o ile rozchodzi się o żołnierzy ar- 
mii lądowej, zwracać się należy do Cen- 
tralnego biura informacyjnego przy mi- 
nisteryum wojny w Berlinie (Zentral- 
nachweisbureau des königl. Kriegsmini- 
steriums, Berlin, Dorotheenstr. 48), zaś 
o ile rozchodzi się o żołnierzy marynar- 
ki, pod adresem „Auskunftsstelle des 
Reichsmarineamts, Berlin, Mathaikirch- 
strasse 9, 

Gdyby obie te instancye nie byly w 
stanie udzielić informacyi, natenczas 
pozostaje jeszcze droga zwrócić się pod 
adr.: „Abteilung fór Gefangenenfiirsor- 
ge des Zentralkomitees der Deutschen 
Vereine vom Roten Kreuz, Berlin, Prinz 
Albrechtstr., Abgeordnetenhaus, Zim- 
mer 12", Centrali tej słaży w danym 
razie pomocą międzynarodowe biuro 
Czerwonego Krzyża w Genewie. 

2) Informacyi o jeńcach cywilnych i 
innych osobach przynależności pan- 
stwowej niemieckiej, znajdujących się w 
krajach wojujących z Niemcami, udziela 
„Zentralauskunftsstelle fiir Auswande- 
rer Berlin, Am Karlbad 8—10,” 

3) Informacye o jeńcach wojennych 
nieniemieckich, to jest takich, którzy 
znajdują się w niewoli niemieckiej, u- 
dziela „Abteilung fiir Gefangenenfiisor- 
ge des Zentralkomitees der Deutschen 
Vereine vom Roten Kreuz, Berlin, Prinz 
Albrechtstr, Abgeordnentenhaus, Zim- 
mer 12”. 

4) Informacye o jeńcach cywilnych. 
obcokrajowcach, t. j. takich, których 
zatrzymano w Niemczech, udziela ,,Zen- 
tralkomitee der Deutschen Vereine 
vom Roten Kreuz, Abteilung fiir Gefan- 
genenfürsorge Berlin, Prinz-Albrecht- 

str. Abseordnetenhaus, Zimmer 12”. 

Ostatnie wiadomości. 
- TRZĘSIENIE ZIEMI 

wywołało w okolicach Rzymu i Nea- 
polu wielki popłoch a szkód 1 eigen 
niemalo, 

- AUSTRYACKI MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH USTAPIE. 

TBW, Wiedeń, 13 stycznia, Dzien- 
nik półurzędowy „Fremdenbiatt* ogla- 
sza dziś, co następuje: Minister domu 
cesarskiego i królewskiego oraz spraw 
zagranicznych hrabia Berchtold, który | 
już dawniej prosił Naljaśniejszego Pana, 
aby go łaskawie zwolnił, ponowił teraz | 
swą prośbę, Cesarz uwzślędnił ważne 
osobiste powody, które ministra spraw 
meśranicznych zniewoliły do ustąpienia, 

Keinen baron Steian Buria: 

OD REDAKCYI - 

Do Hórde, Piśmidła, pod oszukan 
nazwa: List św. Michała Archanioł 

| przedrukować nie mozemy,¢dyz_ jest i 
oszustwo, obliczone na glupotę lud 
Kto listy takie rozpowszechnia nie t 
ko popełnia grzech ciężki, lecz tak 
karany być może za oszustwo, List 
desłaliśmy do klasztoru 00. Redem 
torystöw w Bochum . ; 

OD ADMINISTRACYL 
W kilka stron, W ostatnim. czasie. ‘ 

nadesłano nam kilka ogłoszeń: towa= — 
rzystw o zebraniach i pośmiertnych tal 
późno, iż umieścić ich już nie mogliśmy 
Prosimy w przyszłości wcześniej nadsy- 
łać, abyśmy je podług gene moglt 
zamieścić, 2 A A 

Tow. św. Jadwigi w Dortmundzie 

donosi swym członkom, iż nadzwyczaj- 
ne walne zebranie odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 17 stycznia o godz. 5 po poł 
w lokalu posiedzeń, Będzie roczne spra 
wozdanie ogłoszone, przeto, jest pożą- 
nem, aby się członkowie licznie i pun- 
ktualnie stawili, Żony członków, kt 
rzy się znajdują pod bronią, zaprasza się 
także na zebranie. Zarząd. 

Tow. św. Franciszka w Wanne L 
W niedzielę, dnia 17 stycznia o go- 

dzinie 2 po poł. w lokalu p. Krzyżano- 
wskiego (Mayer-Evert), ul. Koenigstr. 
30, odbędzie się płacenie składek m 
sięcznych. Wszyscy zalegający ze skła- 
dkami członkowie powinni się ze s 
dek uiścić, (2) mae 

Tow, św. Józefa w Wałauni-'Aldoufh 
„podaje swym czlonkom do wiadomości, 
iż w niedzielę, dnia 17 stycznia 1915 r. 
o godz. 3 po poł. odbędzie się walne 
zebranie w lokalu „Waldschloessche 
O jak najliczniejszy udzial prosi 

Zarzad. 

Towarzystwo św. Wojciecha w Karnap 
podaje do wiadomości swym członkom, 
iż w niedzielę 17 stycznia o godz, 10% 
odbędzie się roczne walne zebranie i 
zarazem obór nowego zarządu, więc się 
uprasza wszystkich członków, aby się 
jak najliczniej stawili. (2) Zante 

Tow. Polek „Wanda“ w Gelsenkirchen 
(Nowe miasto) 

donosi swym członkom, iż roczne wa 
ne zebranie odbędzie się w niedzielę 17 
bm. o godz. 5 po poł. zaraz po różańc 
na sali p, Vogla. Na porządku obrad 0- 
bór nowego zarządu. Liczny udział ee) 
ków pożądany. Zaz 

Nabożeństwo dla Polaków. : 

Do Suderwich przybedzie ksiadz pol 
ski i będzie słuchał spowiedzi św. w so- 
botę 16 stycznia po poł, i w niedziel 
rano, W niedzielę o godz, 9 Msza św. 
ż śpiewem i kazaniem polskiem. N 
liczny udział w nabożeństwie się upra 
sza, 

Do towarzystw polskich w Oberhausen. 
Na, mocy uchwały walnego zebrania 

Tow. św. Barbary w Oberhausen, wzywa 
się Szanownych członków zarzadu towa 
rzystw połskich w gminie Oberhausen 6 
podanie swych adresów: chodzi bowiem 
o ważne porozumienie się. Adresy upra- 
sza się nadesłać pod adresem: Szczenan 
Wielgosz, Oberhausen-Alstaden, Alstader 
strasse 27. (2) Sz. Wielgosz, prezes 

_Friedr. Haake | 
== D.-Meiderich ==g 

Horststr. 76 Telefon 7221. . 
6°, rabatu na wszystkie towary Tow: kof 
niaine, delikatesy, ryby, towary tlaszozo' 

ser,  obkład, codziennie świeży owo 
? Specyalność en. 

Palona kawa i margaryna z. dodatkąm — ri 

3 

i Za druk i nakład: „Wiarus Po b: 
/ Verlagsgesellschaft m. b. H; Bochum. — 
| Odpowiedzialny za redakcyę w zastę 
* stwie: Antoni Brejski w Bochum. 



‘Tow. 7. BOSD. 
Dorstenerst, 20 flat, tygodmiows. 

|< 
„Bł 

BRINKMANN 
Kajwięk. i nalstar, interes obuwia. 

Obere Marktstr. 14. 

u WdowaPesch, Briickst.51, t.g. 

BJ RIEMKE | 

Eiugo Flubbert, środki 
EA ul, Kojejowa. 

D o M T A p E T 
i Hochstr. 41. Telefon 415. 
tapety, farby, laki. pendzle. 

CLEMENS SCHMITZ 

i WWyszymk i sprzedaż 
i likworöw, koniaku, 
| Hegers’o, , Stary rynek : 

[ auer-Beckhausen | 
Dom obuwia „BAVARIA* 

A, Goldau, Horsterstr, 19, 

Skład mebli W. Frohneberg 
Horsterstr, 126-128, 

Na życzenie na odpłatę, 

JOS. WILHELM, kolowce 
Package maaz, piła; edo 

Fr. Argleb Münsterstr. 3F otog. 

T.Machens,z.it.z.Münsters,48 

ÄTh-Feuser, Ana [ Carnap |] 
Awyoiecia skór, hdi. skór. 

"Dom kawy | masła 
Wilh. Schmidt Jek Schmidt 
ka bitmarit 4 Prosnersir. 115 
"Do kawy, kawy słodow. i zbo- 
Fa żowej dodajemy śliczne podarki. 

„Amieka GlUckaui 
!' Bottr rop, Gladbeckerstr. 

B.Brechtmann, tap. farb, lak, 

J. Tillmann, zega zegarki, tow, 
złote, fonograf., ptyty, rep, 

J. Bunse, agi „ad af Kol, t. 

e Chasen najt. źeódło 
tow. speiyw. SielRste. 18. 
| DORSTEN | 

E
E
E
 
F
E
 Berni,  Lóbbert Gladnystr,54 

pea tow. kol, 5°, rab, 

dobr.i tanich 

AMI ina ger 

SH. Vollmer Scharnhötzstr. 67 

/ Piekarnia parowa, 
fi interes konsumowy Th. Geue 
ig filie: Passtr. 72 i Prosperstr. 164. 

| „Fr. Rtrig Nl, Kripa 
właściciel A. KAMPMANN 

4 cygara, fajki, laski, parasole. wi
he

r 

4 

I Bari Paul, Hansastr, 18. 
F tow. stalowe z Solingen, wielki 
? warsztat reparac. Tanie ceny. 

5 Ghład zegarków i tow. złotych 
10 Hansastrasse 10 

Tani warsztat reparacyjny. 

| BOTTROP-EIGEN 
"RH. Berkel, tow. manufakt. 

białe, welniane. 8°|o rabat 

fom obuwia Heqemana 
wycięcia skór, własny syst. 
rabat. Warsztat reperacyjny. 

Benimeislet Liner Lippestr, 5-7, 

Tow. spożywcze 
Schneidera konsum tow. 
Dorsten, Essenerstr. 23. Her- 
vest Dorsten, Bochumerstr. 
Hasewinkel, Holsterhausen. 

J Wychodzi 3 razy 

A Duisb.17.Tow.mant.itd. 
ee pom rN er 

Tow. 15. Bernhard , manuf 
| i modne. Konf. męska i 
: dam. Meb.ino$,W,wyb, 

Ski, trumien ; bielt=- 
t.c.G. Mönnings Duisb- 12. 

Simon Harz We.Duis- 
Wiel. b. kap.d RPA 

Adler Apotheke „Pe... |; 
hoff, all. hom. Środ 1.d.zw. 

Gebr. Himberg Neust. 60 
Bielizna spod., pończochy 

Garb, iskład skór | 
wycięc. sprz. szew. J. 
Bleckmann, Eping.20-22.8 

$. Sahl rzeźnictwo Bahn- 
hofstr. 12. znane rze- 
telne spec. tanie ceny. 

Ztuczhe ZEDy 
„ Hanxieden Neustr. 

Herm. Gehen, HEusir. 
pe dla panów i chlope, 

szelka garderoba robotnicza. 

E KANN & 68., dom kope 
lu szy d. patil dzieci. Tanie ceny. 

if Lai rzeźnictwo. — 
Neustr. 11. 

Znane spec. z rzetelności 

| EPhe.-iBeeck | 
P. Pietsch, Kaiserstr. 359 R 

siodłarz- tapicer 

J.Brenker, Kaisersti, 330 
Dom obuwia, warszt, rep, 

R. V. D, Stammen 
Neustr. 64 zeg. i tow. 

3 złote wł warszt. rep. 

Shing SKÓR. M.Moses 

Neustr. 35. wszęlkie ar- 
tykuły szewskie. 

| Dhg.-Laar | 

JL Krewerth ści een ski, konfekc, 
Florastr. 28 rzetelna usł. 

| Towary spożyweze 

5 Schnejdera konsum fawarawy 
4“ Bottrop-Boy _ Bottrop-Figen 

s Holzstr. Gladbeckerstr. 340 

| Okaz. n. otrzyma 5%], rab. 

N i, Dinker Marktstr. 6 A 

_ezekol. karmel. 

p ROOTA CSREES 

IL i , KAMPMANA zegarki, tow. 
note, własny warsztat repa- 

iny, Bardzo rzetelne. 

jSkład cygar H. Kuhlmann, 
|iNiederstr. 119, tanie zakup. 

N Skiad trumien i ubr. d. umri. 
© W. Gockel, Armstr. 25, dost. 
A kompietn. wypraw i mebli, 

“-Bergeborbeck 
} 

| biel. mesk, 

h ESKAW. Kren! Lindens. 42 

| Brogerja Vierhaus, Linden. 
str. 15, likiery z Poznania. 

PH. Herskamp, Phónixstr. 183 
E Sprzet. dom. „kuch. ogn, piec, 
JAKA asz. 4, pran, na życz. odpl. 

BA Schulte-Vogelheim, Kirch- 
jj str. 188, sprzed. detal. wód- 
fy i, wina itd, tow. kol, tłusz, 

3, Kranendick, Lindenstr, 25 
N sprzęt, domowe i kuchenne 

4 Kun Skład ta- 
il. HETEMEN pet i farb 

I BULMKE | 

n
e
n
 

Jos. Hilgert, skład ebuwia, 
Emscherhiittenstr. 16, 

Kaiserstr, 98 
VBM [MAB xześnictw; ta 
obkiad, Rzetelna obsługa. 

i Kaiserst 102 
DiEtP, TREBIEN pom obuwia 
F. Kerkhoff, Kaiserstr, 124, 

Zegarki i towary złote, 

Th. Hrakenberg. 

Neustr. 66. artyk, męsk. 
Papo CE par. biel. 

p t. kol, i thuss, 
va Freistein 36 

KT. N. UMÓW zohiotate rz 
i gebrowski 

u Kastanienallee 79 
Meble kup.dobrzeitanio 
Restauraeya Fr. Scherhag, 
Horsterstr, 53 godna polec. 

J. Bohnert najl. kiszki i t. 
mieene Horsterstr. nr, 6, 

liane raszalnla wo- 
bärl Bas, łów i świń. 
Rottatrasse mr. Al. 

H j rzeźnictwo n. 
ISIÓD hans, t mięsne ik, 
Stegpenhgs. 48 Stesiers, 5. 

H Hiriz rzeźnictwo 

u i) 

Biuro prawne 6. Evers, Ji- 
gerstr, 18p koż.ś.J, T.3989, Apostelstr, 6, 

M. Hansen, Apostelstr, 10. ©. Kórzel, Brachstr.28. kol, 
Jak Móllenbeck, tow. kolon, 
vłuszez, Apostelstr. 12, Tow. 
manuf, ubiory robetnicze, 

ii. Werner Schulstr. 4, Zakł, 
pogrzeb, furmański, węgli 

P, Wimmer, towary kolo- 
nialne Hascherhijttenster, 21 

t lilies księg. artyk, pis. 
i {} Emscherhütten14 

Tow. krótkie, białe, weln. 

A. Hansel, artykaly męskie. 
Tow. krótkie, białe, wein. 
wyrób fart. N, Sehwarz. 

Droger. medye. (, Leichifuss 
honiak, wina likiery 

Fried, Uphofi Crabenstr. 43. 
techn. dentyst za. rzet. usł. 

' Kfimme 

—
 

Najtańsze źródło zakupna! 
W.iemarhiowarowych, Bine polecają się b dal >" 20046: arta enea N 

[Kron Drop. esis I 
Masło Masło Króger, Moltkestr. 17 

przy Nenermarkt. 

Dom towar. 
Stidstr.. 40. 

| Gelsenk.-Bismarck | 
BchSRMera dom obuwia. 

J, Esehenröder towarów ko- 
lonial. ttuezcz,i manufaktur. 

Schiitzenstr. 10. tow. 
Joh. Kammerscheid. 

man. kon. ok. 5pr-rab. 

Nagrobki telef. 139. 
opraw. grobów, 

Hugo Lauer Duisbr.143 
Ok. nin. za got. rabat. 

Skład trum. H. Bassier 
Obermarxloh Freiligr.11 
Neumiihi, , Holtenerstr. 

IA, Schumidt ogrodnictw. 

HŚCHNEMIETĄ tow mana. 
i modne, konfeke, robotnicza 

| Geisk. Haverkamp | 
W.Heidrioh, art.drog. far tap. 
Wilhelmstz. 78, polsk, using, 

Fr BeiSSGr bow. pale; 
manufaktur, Polska usługa, 

[ Gelsenk -Hiilen | 
if Milanim Hill 4, 7 
(I, PHOTO prawy, ognista, 
tow, emaljow, skład truraien 

AWA 2 5 pros. rabat. 
u 

1 firmy te polee. się 

| wani w deta ie 

ode rest., Hochofenst, 

D.Vogt skł.SKór. Chausse8.21 

[| NUELS..] 
Lechtenbünmer,Restauraoya 

wyszyńk Miser Bräu, 
Ben Overbekasta.Korn. 

"Provinsialstr. 53, 
Z wszelk, przynal® 1. Haas 

dost. całk. wyp. i roj. mebli, 

JAK. VOXBRUNNER 
Alleestr, 

Powotnictwo i transport 
mebli. Telefon 301. 

ANTON RUDEN 
Jahnstr. 5. 

Hand. staremi rzecz, furaż, 
kartofle. 5 proc. rabatu. 

En nee TĄ 

"Karlene dom specyalny 
artyk. spozywesych 

Alleestr. 39, 
AEA TEENA ERE PALMA A STRYJA) 

w. HETIENS 
Buschstr. 9. 

=: Szybkie zelowanie. :-: 

Ant. Billesfeld, Hedwigstr. 19 
skiad einer wieńce itd. 

qpiska „BIOCKAGr" ur 
dzy rynk, i kolejami ko- 

m : Rye DE 

spo- i 
§ żywcz. Hochstr. 61. Wysoki N 
rabat, tanie źródło, zakupu, i 

Kalsersti» 15 
Najtańszy i Wolisias 

największy: interes kotonlal, 

Messa Mt: 
Zaklad fotograf, Elisabeth. 

0. Domhof, kofowse 
A Tesrhard, Hochsir. 48, 
skład mebli i trum. 
F Hinkofent, kapel. czapek, 
parasol, Hochstrasse 33, 

Kaiserstr 32 
Aug, Hopne przy Rynku, 
z papierosy, oygara, 
N tajki, lask!, parasolki | 

Kolektor leteryiny. 
d © Mathilde Mawarm yarnsch 

gorzetów, Kaiserstrasse 35, 

J.Hrogeh m5, 
strój i towary modniarskie. 

Matthaus kev=. mar- 
garyna, tow. 

kolonialne. Kaiserstr 42. 
Schmidt'a „Drogenhaus' 

Kaiserstr. 13. 
Filia Rentforterstr. 10. 

Obuwia drew.wyc. skór. dzel, 
Kutsch, Kastanienallee 16. 
Mosberga ubior. robetnicze 
dla każ. zawodu Grobenstieg 
Sohn, Stoppenkergerste. 25. 

Cz Zegarki i tew. złote, 

& wł, warsz rep, Rze, us. 
> Hi Henke, & Grahen- 

ö Sir, 1. 
maprrectw Althoft 

A. B. Liebmeea, ketow. przy- 
nal. fonografy, płyty, znana 
rzet. usług., Vieheferstr. 46, 

Obuwie F. Austen, Steelerstr. 

in tr. Gar MINĄ tow koton. arty. 
kuły drogeryjne i dla robote 

p ników 5 peeves rabatu. 

ż Jos, Geile, Mańicóńe. 30, 
Ą Modn. wyk. p, miary, t, ceny, 

itr filer, Łosenerstr tg 
d, meble za got, i na odpł. 

h Klaier’ ę Hochstr. : nr. 72 

U gorzety i opaski 

| D.ob. Bavaria Essenerstr. 23 

j K. GROSSE & PAWIG 
Hochstr. 74, Zegarki, t. zi, 

u warsztat repar., rzet, usług. 

# ; kat. > | LLITGINER Bean nasiona 

Fotogr. Beliensioben, Keis. 10 1. Filia: Frohehauserst. 1. 

Farbiernia Liebermann. A.Gosse t. koi, Begerotstr.125 
Chi net j- H. Kübel skład mebli tm Piicie 

BT mien. Florastr. 65 | ageikampa „Wacholder 
W. Münch, tow, krétk. białe 
wein, Emscherhtitteastr. 22, LE SSEN-WEST 

F. Bolly, tow. krótkie białe fi Berlinerst. 189 
i wein, Emscherhüttenstr.18. A, Yässing tow. krötk, bia 

Th, Pannombacker 
| Dbg..Meiderich | MILMESK, sżamorste. 54, 

du A HOIAP. BRAUN pozy: 
czych, Stahlstrasse nr. 43, 

Rud, Teerberger Bergstr. g3. 
Apteka pod Ortem. 
Dom tew. spożywczych 
Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 71 

Dinslaken 

| EICKEL | 
B. Frye, dem, ob. Kaiserstr.1 

PijcieBimnekrucha 
żytmiówiaę Eickel. 

[ERCE:L W. | 

Er. Mrzuse, Kaiser- 

Str. 66. Zegarki, towary 
złote.i optyczne. 

H.Drögheit, resi. Halsersir.s. 
F, Tichmaxtel 

tow: wełniane, pończochy 
Kaiserstr, 12. 

Dom tow. Mär, najwięk, 
dem spec. w miejscu szkła 
porcelan. i sprzęt. dom. 
van Ahien, zegarki, to- 
waty złote, Kaiserstr. 10. 

A. Wimmer, hand, nasion i 
kw.żyw.i szt, wieńc. i buk. 
Bahnhofstr. 6. Tel. 1057. 
Kriedr, Kersthelt 

Najwiekszy dom specy- 
alny modn. ubiorów dla 

panów ichłop. Hochstr.13. 
H.Borgmäller, ogniska,piec. 
m. do pr. Rentforterstr. 19. 

EA Erwig, kapelusze. 
czapki, bielizna, krawaty, 
parasole. Hochstr- 55. 

H. Breil, szewc, Kochstr. 41. 

Heinr, Fehmer, h. nasion, 
Rentforterstr. 11, żywe i 
sztuczn, bukiety i wieńce. 

Miller, piekarnia, cnkiernia, 
codzenne świeże pieczywo. 

Hagemann, tow. zł, i zegarki, 

chleba 
Kringelst. 79. d.wyrób 

i Hauser fabryka | | ERKENSCHWICK | 

Rich, v. Scheven, wielk, piek, 
Codz, kilka rasy śwież.chleb, 

Dom mebli pos. P. Ska. 
powker Duisb.108T.w.n.o. 

Hegemanna zakład dent. 
fryz, dams-imes. Duisb-19. 

Odwóz towarów 

kolonialnych war. $ pu to 

Horsterm., Steele, Kray, Rotthaus, 

spożywczych _ 

Najbliższe składy w 

J08.BOGKMARA „ba obuwia 
_Hohenzollernstr. 

Grouemayer, cui. kawiarnia. 

rent Schlüter, "gó i cuk. 

W. Valier tone kolonial, dro- 
ger. wina, Ueckendorfst, 280 

. Miry pły ak art 

. gen kie, 
artyk, drog,. chem,, bandaże. 
Krajowe i pozagran. wina. 

HAMBORN 
Zegarki Falauttek 

Jagerstr. 24. 
Wart. zegarki. tow. złote. 
Hamborner Fahrredhaus 

| Klrchet.9. warszt. róparacyj. 

P. Neff, Allestr. 44, iryzyer 
BE: w.wyr.zwlos. 

Otto Blume Alleestr. 83 
tow. Zelazne sprz. dom. 
ikuch, mech. $lus. bu: iart. 

snrząty dom. I kuchenne 
1ow. ‚kolonlaln. | Uuszez. 
Zinana rz: telna usłuza! 

K. Deppe, Kirchstr. 31. 

Pom obuwina Mans 
wielki skład, najtańsze ceny. 

EK. Herm sprzęta domowe 
i kuchenne, piece, ognis'. 

Kirehstr, 6 na żądan. spłaty, 

Handel skór wsz. przyb, szew. 
W. Bremkon, Mittelstr. 4. 

stro}. ak 
Hanptstr. 38 

Kap. dam, i dz, w wielk. wyb. 

H. Sztramawski 

Joh. Kolligs, rzeź, Haupst. 22, 

Hefenhdrster, Eickenschst.10 

nar. Markgrafen i Schlacht- 
hofstr. dom tow. gr pore dej dj 
na wszyst. tow. 5 proc. rabat. 

ht a tans 

j CARL ar AWE 
i tow. Spożywcze 

Bermhard Enhlem 

fom chewia, Ewaldstr. 58, 
das. Jacedż, Kaiserstr. 63 
Zegarki i towary złote. 

H. & G. Mürmann 
Ewaldstr. 37. — Ogniska, piece, 
masz. do prania i sprzęty dom. 

Skład skór | 
Jos. Kiandor 
Korte, Kol.masz. Ewaldstr. 94 

W. Faldhiege Paca acz 
M ISĘTIOŃ pazasore, uteri. 
kras s ań 

ln shire sre, 
Wellino eet. er. santo 

Winkesir. 7 

Skt. kosz.Schnitzier Bhnhfst.6 

E. FEUSTEL, rzeźnik, 
Alleestr, 55, Ia tow. mięs. 
i kiszki po tanich cenach. 

N. Kióter, Alieestr, 45. 
Towary kolon, i tłuszczowe 

Geschw. Wimmers, spec, skł, 
kapelvaz, nes. Alieestr. 51ą 

ECKERT‘a — KONSUM 
Maurkonatr. 12, Tow, kel, 
tłuszes,, wina, kon, ram. 

M. STEIN, 

Beehhei i 
| Koniekcya, tow. manuf. 

rzetelne tanie ceny. 

dom obuwia 

Dom obuwia "— Reparacye 
J. Tummel, Devenstr, nr, 18. 

PETER HAAS, rzeżnik 
Devenstr, nr. 85. 

la obkład. Najtańsze ceny 

©. Homke, Alieestr. 49 
ski. trumien, «ypraw. dis 
zmarł tap, szkł. gotow, farb, 

NEIN. an „Steinalte! 

i. gag kład skór 
Burgatr. 5 i Devenstr, 26, 

Magazin ,,z. Pfau“ 
Kapelusze damskie, męskie, pa- 
rasole, bielizna, krawaty i t. d. 

Bestaur. Disimeg 

godna widzenia. 

N Näeir obuwie i 
0, Düsing, kapel. mesk. 
J. Buses foto, przy koś. katol, 

wycięcia ze kóry 
sprzęty szewskie. B. Horst. 
mann, Schulstr. 3, zn. reete - 

E. SIBGKGF "poncznciy 
wys. pozam. pocztów. «yet. 

| HOERDE | 

Wilk. Brücher, restauracys. 

is W. Bromkens, Hauptstr. 54. 
H.-Obermarxloh kołow masz. doszyc. zeg, bik, 

"ROB KATHS Franke, Sehlitzenst, rzeźn. 

Kath. Hülsmann, Hauptst. 57 
cow. kol, nasion. szkło i pore. 

W. BD. Wie Talia, Boni- 
faciusstr.17 tow. kol. tłuszcz, 

Math, van der Kemp, Ganten- 
bergst,2 ogrodn.artyst. wiąz, 

r ; 7 7 

Gail Wilmer ne 
Joo. Hiltenkamp, Hubertat. 10 

handel win i likierdw. 

m Konsum 
Blumbac towarow: 

Żel. sprzet-dom.i kuchenn: 
Grote & Co. Schulstr. 20 
Ski, trumn. j ubior. dla zmar- 
Fr. Vogt, Schulstr. 22. 
Dosta. komp. wvpr.i meb. 
A. dodat, Markt5, tow. 
krótkie białe i wełniane" 

ją W. Burgmer, 
[OM ODUWIA ra aptstrz 16 
A. $ehkulz, Hauptstr. 164 

rzeteln. tapet. farky szkło. 

Roland’ dem masła. 
Korzystn, źródło zaku- 

argaryny, kawy, 
towar. mięsn, Miejsce 
sprzed, w więk, miejsc, 

S. Harttiet. Weselstr. 312, | 
kołowce, masz. do szycia § 
sprzęty dom. i kuchenne. 

Apteka Victoria 
naprzeciw rest. Heckmann, 
usk. wszystk. recepty kasowe. 

K. Terstappen, piek. icukier. } 
Henriettenstr. 8, Weselerstr. Ę 
107a, Halfmannstr.,K.-F.-Str. § 

TW. HOFFNANN 
piek. i cuk. Woselerstr, 78. # 
Codziennie świeże pieczywo, | 

M, Beckmamm, najst, 
dom obuwia, Weselerstr.140, 
snan, rzet, najtańsze sony, 

Fahlenbrock, skór.,Friedrst.12 N 

W. Hirtz rzeźmicó
wo jj 

Weselerstr, 48, { 
la. mięsiwo i kiszki, 

Val, Gretka W eselerstr. 16 
Polską usługa, 

Ubiory die pań i panów, 

F, Kiemast, fotegral 
Kaiser Wilhelmstr, 301, 

Dom obuwia Pelikan With.str. 
najtań, najlep, źródło zakup, 

Drogetya R. Mahlmann 
Weselerstr. 34, 

me złote 

eselerstr. 23. 
śś ee 

Geschw. Ricken 
Weselerstr, 15, tow. manufak, 
krótkie, białe, wełn. rzet. ust. 

* Aptekalmdustrie ¢ 
& R. WERKHÄUSER H 
5 K. Wilhelmstr. 256. Telet. 955. * 

Geschw. Jose 
sae A biate, krétkie, sed wsz 

aiser Wilhelmstr. 309. 

. Wesel A. Reetz |*Kniser wit 
helmstr. kapel. czapki, 
sole, krawat. własn. z 

Bazar" Varxloh Kaiser 
Wilhelmstr, 301 

Rud. Richter,stroje, gal 
białe, krótkie i wełniane. 

Emsinghofftow. manufakt- 

dom za- L lum Sonn dom = 
manufaktur-i konfeck. 

C.Keuier, Hauptstr. 147. 
Kapel. kraw.paras.czapk. 

B,Frye, Hauptstr. 160 rze- 
tel. usł. obuwie wł. warszt 

NEUMUHL 

| Langendreer | 

Cölner Censum najt. źródło 
N, zakupu tow. 

Weinberga | toń. Mae 

tapety Sommer; 
oprau m obrazew. 

fe Hiephe Wilhelmstr. 16 
E. Geine Ww. zeg. tew.zlote 

N LINDEN || 

R. Laubrunn sklad skór 
warsztat obuw „Fortschritt“ 

| LEiTHE | 
| nc 

H. Jäger '-: Schulstr, 12 
tow. kolonialne i krotkie 

J. Breidenbach, 
ogniska, sprzety dom., wszelk. 
tow. żelazne. Wilhelmstr. 7, 

Leither Tapetenkaus 
Georg Tann, Kaiserstr, 14, 
farby, szkło, lakiery i pendzle. 

| MARL-BRASSERT 1 

A. Krause, dom obuwia, 

EugelDrogerie, , farby, wina 

| MARXLOH | 

E, Misftall Qescterstr. 80 
znane rzet. najtań. ceny, 

u Knjane | rzeźnik Hen- 
AL l Meistens 14a 

Farbiernia - Liebermann. 

KE. »#eltsor, spec, artyk, 
męskie, Kaiser Wilheimstr, 
805, znana rzeteina usług , 

Gehr, Roithäuser, towary 

kolon. tłuszcz. Dahlstr. 7. 
Comirai-Automat, 

Unigsberger dom tow. 
tow. man. konf., ob. 
Pols. usł.. najt. eeny, 

Wilh. Melters Lehrer- : 
str. 19. tow. man. iwel. 
Okazawca nin. 5%, rabat. ; 

Pet. Bleckmann Holte 
nerstr. 110. tow. 
koł. masz. de pri wy 

6. Hankeler str. 176, 
tow. fut- kapelusz., czapki 
i parasole, 5°%. 

J. Sehngs 

rabatu. | 

mann, Holtenerstr. 192. 
Mech. warsztat reparac. : 

Oberhausen
 | 

Achendachs dom! czekola” | 
dy: Friedr. Karlstr. 27.# 

H, Topp restauracja || 
Knappenmarkt, 

C.H. Bever Nchf., cap., farby, Ę 
tow. azki., Styramerstr. Los 

if fin sists Ai dla » 

l FB. a m 
j | Koralwanótw ein» 

Bremmerei, Rauxel, 

J Sehorpel, Heinrichstr.18 | 
piekarnia i cukiernia. 6 

J. Weiss Moltkestr. 23. ® 
tow. kołonial. i manufakt. | 

Rhein, Brot-Fabrik Kamborn m“; Kit. 
telef. 912, dostawa chleba ka2dego gatunku 

po każdej cenie. 

CRTC I APO KOSA ENCES PWPW 

‘Joh Sackel powoźnictwo'k 
skład piwa w butelkach p 

SE | 

w każd. cen. 5° rabatl & 

Holtener- i 

Holtener233 j 
tap. farb.lak, § 

| Pom *>buvwia Bieck-|6 

Artyk, domowe ą 
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